
Z teatrów łódzkich 

,,·Pałacyk w„ zaułku'~' i 

w Państwowym Teatrze Powszechnym 
yuż prt!ed kapitulacją Ber-

l ina, hitlerowskie tajne 
archiwum międzynarodowe­
go wywiadu przewiezione zo­
stało przez sturmbannfii.hre­
ra, Ernę Curtius, i gmachu 
partii narodowo- socjalistycz 
nej do mieszkania przy Wa­
gner-Strasse 12 i ukryte 1v 
murze. 
Tę część Berlina zajęły po­

tem wojska radzieckie, a w 
kamienicy przy Wagner 
Strassa zamieszkali radziec­
cy oficerowie. 

Po pewnym cza.sie doktor 
Cttrtius aresztowana zosta.la 
przez wladze radzieckie. Ar­
chiwum, które ukryła, zawie­
ra!o mnóstwo ważnych cl.o­
kumentów, kompromitują­
cych pań~twa imperialistycz­
ne. Gdyby więc Curtius w­
łamala się 'na śledztwie, a 
akta dostaly się w „niepowo­
łane ręce" mógłby wybnch­
nqć ppważny pol.ityczny skan 

·· dal. 
W związku z tym radcn am 

Oto jest punkt wyjścia sen 
sacyj neoo wątku, rozwijane­
go przez braci Tur w Ich 

.sztuce pt. „Patacyk w zaul-
· ku". , 

Bracia Tur - zaznaczmy 

torów - ożywiono pewne 
z;byt deklaratywne fragmen­
ty tekstu. Szkoda tylko, że ; 
powodu niewtaściwego usta­
wienia statystów (grających 
dzi.;:nnikarzy) ostatnia scena 
zbiorowa wypadła nie dość 
przekonywająco. 

W sztuce zaprezentowano 
nam w odpowiednim świetle 
ludzi z tej i z tamtej strony . 
barykady. !J.t~ta_l,~y ,_cv*zm, 
zaklamanie t perfidią rridcy · 
a1!1'b.asad11 . (.f{azimierz ""fich- · j 
ńtarz) i rzekomego korespon- , " I '\1 , . 
denta a faktycznie agenta wy · ·1. 1, / 
wiadµ (Olg i erd Jaceyitcz) ·: .; 1 ' i ' 
mocno i wyraziście ko'(l,tra- : • · , i 1 i,, 
stowaly z prostolinijnqścią, . I ' , : · 
uczciwością i głęboką mora!" 'j : l . . , 1 i . 
nością ludzi radzieckich, re-

1 
h'· · .· ·,,' , 

prezentowanych przez stare- r. 
go Kasztanowa (Zygmunt Zin 
tel) oraz jego syna, m(Ljora 
Kasztanowa (Adam Danie­
wicz). 

l\1ocną w konturach, twar­
dą i wyrazistą postać hitle­
rówki dr Curtius, broniącej 
do ostatka straconej po~ycji, ' 
stworzyła Jadwiga Chojnac-
ka. · . 

Eugeniusz Stawowski wczuł i 
się doskonale w nastrój i psy t. , · 
chik:ę starego, zblazowanego /· ·: ·1 

,,trickami dyplomatvcznymi" . 
sekretarza a:mbasady. 

t' 

- tu na samym wstępie - to 
nie są najmocniejsze tury i 
tuzy scenopisarstwa radziec­
kiego, reprezentowanego 
przez tylu znakomitych i 
g !ośnych autorów. W sensa­
cyjnej fabule - pr.zeprowa­
dzonej zresztą interesująco, 
są pewne uproszczenia i u­
mowności. To jednak nie jest 

A teraz parę słów o Marii 
Malickiej. Bardzo sugestyw- 1 , · 
nie i przekonywa3ąco pokriza- 1

1

· ·. t 
la ona wewnętrzne przemia- , 
ny, jakie przechodzi Ewa, za- , ~ 

nim wreszci e dojrzy prawdę 1·· . ·.· ,. . " C°"'; · 

najistotniejsze. 
Sensacyjność „Palacyku w 

zautku" to jak gdyby tylko 
atrakcyjne tlo, na którym . 
autorzy pokazują nam spra­
wy o zgola innym ciężarze 
gatunko'wym - bardziej waż 
kie i aktualne. 
. Sztuka demaskuje w 3po­

sqb b:irdzo plastyczny per-
fidne chwyty dyplomacji 
państw imperialistycznych, 

i wybierze właściwą drogę. . , '·.J. ~ 
Na „Palacyku w zaułku" ':_, 1 '.i' ' , ~~ 

bylem dwu.krotnie. Za ka.ż- . , ~ rJ • '. , " 
dym razem po scenie, w któ- ' . '-· · . , 
rej Ewa policzkuje - przej-
rzawszy jego grę - rzelto- . , I 
mego korespondenta, zrywa- '· ~· •. 
ją się na widowni spontanicz ~ . 
ne oklaski. Swiadczy to 0

1
11

' 
tym, że widzowie ods

1
zyfro-

1

, 

wali należycie sens s-rt"ki, że , 
trafiła ona do ich serc li umy ~. 
slów. · 

Czyli, te „Palacyk w . zau.i-· 
ku" spelnil swoją rolę. 
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.(/ piętnuje metody podżegaczy 

wojennych, raz jeszcze przy­
pominając, kto na ostatniej 
wojnie ,zrobi! grube interesy, 
a na nowej chcialby zarobić 
nowe miliardy dolarów i fun 
tów. Tak więc akcenty anty- . · , J' ·' • 1 • " ' •. J 
wojenne są u;i sztuce bardzo ', .~ • '· < .· _J;i. 
znamiei:ine i zasadnicze. , .. . I .. ·) •. ' ' 

Bardzo charakterystyczna · · · · ' } • '(, · ' · 1;"· • , 1' 1 
jest teź postać młodej urzę- • ; 'łi "1 1 •,11"', 1~,I; ·· • , 
d . k " b d E ' ~ " 1 4 ' ' •' ntCZ i: am as~ Y - Wy. ', , 1 ' , • ' 11~. r' "ł ~ 

„:<., Ta m,loda wdowa po żołnie • •, ',1;; , , ! 1 ~1f> 
1 .J ł ", 

rżui ktpry zginąl na wojnie r . ; ( " . 11 
• ! , 1 • 

ta/c1 ja1 wiele tysięcy jej ro- f , , 'j -t:./~ :" · · ' ' ' :jJ~ · , •i 
daków, pragnie pokoju. Do .1 

;- ,1 1.• 1,· • 1 
· ~ • ' ' · 

Związku .Radzieckiego przy- ;\ •\ l ;I:·: '1.( : · ··~ t . • ,, :~ 
bywa przeświadczo:na, że ; "~:;1 ~ · l ' ~ . ~„ I L l . · . , ,, \ i' 
państw,o to - jak wpajano "· . 1 . ' l' ~łl :-. „~q '!'/· ; t, I· ~ 
w lli~J --- torpeduje sprawę " ''°'~·~· : ; ',· ·\ .~< , · 1;:~ l~ • :', .: ·,I l.' 
pqko3u • i; .. ' .. „.

1
.,.ri, 'j ' ' r • 

_f9w ' lł je,dna~, .. w miarę !. i ' ;~. ~ '1 •J' ,; ' · il, , t' I ' 
jak zafZYn~ p~~nay.iać · 2'.ifią 11 · „1 r '/ , , , . ' . . „. 1 

zek 1 Radzi.ecki i . 3ęgo tudzi, za "l." 1 „ J ' '"t ·1··, · li 
choiizfłt w ·rr-iej is~otn.e ' prze- ~ -- f , 1 „. 
obr11-żeTii~ : 1, f Ym więcej, te ,:1 : ' • • ~F 
róulitocześriie ·'poznaje • nik- · ·::, 1.!\ 1 ·'11 

.• ~zęm:rJ:.pść 'metqd, ,ktQrYml po- • · 1 ~J(; · 
I sthgujq sidef'szefóivie. Ewa ;·ii}:IJ& / IJ ::· 

pragni:e „ wjęc r • wyqof~ć ·* z 
biudn~L służby i „ dać ~Wift• 

· dectw0 prawdzie, !;Va konfe-
rencji I pras·owej, za111-iast .opo 

· wiedztee baje·czkę, zmyśloną 
prz,ez ·~.iiiąic/i f rwier,zchlli~qw, 

, demaskuję ie~ pu,!:>lici{ii~: 
„ •r;~·~~~~ ·'.,v;;;t "p·i\no....:1'e'''dzleri- . 

-..... l'!łkaJ'.IZA• powi~zcl11 .1ltpro$tym 
\ ludz iom n11 · całym ~-,Ylei:lę„ ż~ i 
' JeżeW lpoląezą swe praqnlerila, , 

tq ;.wpJr.Y 1)1• P\!dzle„ Dzi•i~J . dl11·1 
wszys~~ich c;z:clwych ludzi ria- · 
deszła chwHa 

1 
wyb9ru. Wyboru 

1 · ~r.oqt, ~~iś .Ja do~9nuJt wybo­
·ru. Odchod~ę z teq9 palacy1<1.1 9 1 
zapus:tczo.riych . zasłonach!" . 

' Jest to' moment ; bardz9 mo 
cny: Wi'emy zaś, • *e · podob-

. nie jak ·Ewa, miliony jej ba­
lamuconych i okłamywanych 
rodaków- poznają stopniowo 
pr,awdę i, dąkąnujnc; trąfri-e· 
oo wyboru, wzmacniają, obóz 

_ pokąju. , . ' 
· W reżyserii · Jadwipi Choj-

nackie1 zachou;i~no całą sen­
sacyjność sztuki, a równocześ 
nie trafnie uwypuklono jej 
łdeologiczne walory. Umiejęt 
nie też - co jest zasługą ak-


